
liLIUEll WARSZAWSKI
K* 16. Lutego. —  R ok 1850.

Sobota. M  45. Jutro, ŚŚ. D onata M. i Sylwiifc§Uj£. 
Przybyło dnia godzin 2, min: 2 V 'j ,X

Jutro  i w każdą Niedzielę wielkiego postu, odbywać 
się będzie Nabożeństwo P assy jn e, w Kościołach: Pan­
ny MARII. Śgo K r z y ż a , Śgo A l e x a n d r a , XX. Refor­
m atów . XX. Pijarów , W .K a rm e /itó w  na Lesznie, XX. 
A u gustjan ów , XX. T ryn itarzy, Dzieciątka JE Z U S , 
v Kościele parafjalnym na P radze, w Kościele paraiji 
W olskiej, i w Kościele Po-paulińskim  w języku nie­
mieckim.

Ukazem C e s a r s k i m ,  za wysługę nieskazitelną lat 25, 
w stopniach oficerskich, Kapitan artylerji Alexander 
W ojerłieiricz, Adjutant Ładowniczy przy Jenerale Ko­

mendancie m. Warszawy, mianowany został Kawale­
rem Orderu Suo J e r z e g o  IV kl:.

Ukazem C e s a r s k i m ,  mianowani zostali Kawalerami 
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  II 
klassy: Antoni Pedro d'A iew edo, Kapitan Inżenjerów 
w służbie Portugalskiej,  i Joachim Pedro-Cast elbrunco, 
Kapitan Portu Funchal (na wyspie Maderze).

Ukazem C e s a r s k i m ,  m i a n o w a n y  został Kawalerem 
Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a  1Vej klassy, Xiążę Kazbek, 
M ajor Dywizjonu Zakaukazko-konno-górskiego, które­
m u oznaki tego Orderu, za waleczność i męztwo oka­
zane w bitwie pod D eb rerzyn em , przez Główno-dowo- 
dzącego armją czynną, udzielone zostały.

ilozkazem dziennym C e s a r s k i m : Podpułkownicy 
Sztabu J lnego: Mikołaj Sawin  i Ludwik Piechowski, 
przeznaczeni zostali do zostawania dla szczególnych zle­
ceń, przy Sztabie Głównym armji czynnej, pod rozkaza­
mi Naczelnika Sztabu Głównego i Jenerała Kwatermi­
strza armji czynnej. Porucznik Sztabu Jlnego Budo- 
Rawski, przeznaczony został na Pomocnika Starszego 
Adjutanta w Sztabie Głównym arm ji czynnej.

Naczelny Prokurator p r z y  Ogótnem Zebraniu  De­
partam en tów  W arsz: R ządzącego Senatu, podaje do 
powszechnej wiadomości, iż decyzją JO. Xiecia N a m i e ­
s t n i k a  w Królestwie Polskicm z d. 28  Stvcz: (6 Lutego) 
r. b., w skutek przedstawienia Heroldji Królestwa, szla­
chectwo dziedziczne od przodków udowodnione, P. Ka­
zimierzowi Rem hiszewskiem n, synowi Mikołaja h. Ja­
strzębiec. w Królestwie Polskiem urodzonemu, a obec­
nie w Cesarstwie Rossyjskiem zamieszkałemu, zatwier­
dzone zostało.

Rommissja Rządow a Spraw Wew: i Duch:, udzieliła 
^•Anastazemu Kantorom iczow i, Lekarzowi z Cesarskie­
go Uniwersytetu Charkowskiego, pozwolenie do prakty-

w Królestwie Polskiem.
(Art. nad.) Dnia 5 b. m. odbvł się w dobrach Trzesz- 

c'a n y  w Lubelskiem, obrzęd SAKRAMENTU Małżeń- 
ftwa. Drabiego Maurycego Za la  sinego, Syria Antoniego 
1 c elicji z W ęgleńskich , t, W odyńskiej Z ału sk ich  
°d  Kacpra Starosty Regnowskiego  idącej, z P anną  W ła­

dysławą F.stko, Córką 1 lippolita E siki. Bratańca Jenerała  
E stk i, a Wnuk a po S io s trze !  A tw ^ K o s c iu s z k i,  i Felicji 
z H ełżeckich, Córki ś .p .  Józefa Belżeckiego  Stolnika 
B ełzkiego, i Jacenty z Hrabiów Ponińskich. Błogosławił 
Małżeństwu, bogobojny Kapłan W .JX . P io tr  %cAa«j- 
sk i, Kanonik Katedry Augustowskiej.—  W. H rzG.

l i r .  Henkiel de Donnersm ark, Sekretarz legacji p ru ­
skiej, wyjechał do Petersburga.

Wczoraj, Rodzina, Przyjaciele i liczni pobożni, znaj­
dowali się na Nabożeństwie żałobnem, odpraw ionem 
w Kościele X X. Kapucynów, za pokój duszy ś.p . Lu­
dwiki Hrabiny M ałachowskiej. Od rana śpiewane były 
v ig il  je przez Duchowieństwo, a przy wszystkich Ołta­
rzach odbywały się Ofiary Święte. Ó godz: l i t e j ,  JW . 
JX . Biskup F ija łkow ski, odpraw ił Wielką Mszę Ślą, a 
następnie Kondukt żałobny przy wspaniałym katafalku. 
Poczem zwłoki dostojnej Nieboszczki, złożone zostały 
w grobach miejscowych.

Doszła tu z Krakowa  smutna wiadomość. Dnia I Igo 
b. m., zeszła z tego świata, w Krakowie, ś. p. Ludwika 
Hrabianka z  Tęczy na-O ssolińska, Córka niegdy Jana  
Hrabiego z Tęczyna-Ossolińskiego, Prezesa Sądu A ppel- 
lacyjnego za Xięztwa W arszaw skiego , z D em bowskiej; 
Siostra l ir :  Kajetana O ssolińskiego. Zgon tej znako­
mitego imienia P an i ,  zmniejsza jeszcze, nieliczny juz 
poczet potomków tego świetnego rodu.

Otrzymano z P etersbu rga  wiadomość, że w d. 25 z. 
m. (6 b. m.), um arł w tej stolicy, Radca Tajny Mikołaj 
B an ty sz-K am ień sk i, Członek Starszy Departamentu 
dóbr Państwa. Wysoki ten Urzędnik, był znakomitym 
autorem ważnych dzieł historycznych rossyjskich. 
W  liczbie innych wymieniają: Słow nik lu d zi znako­
m itych  w B o ss ji;  Ż yc io rysy  Dowódzców i  M inistrów  
P i o t r a  Wgo; Biografję G enera/issym usów  i F eldm ar­
sza łk ó w  R ossyjsk ich ; H istorję M ało-R ossji, etc.

N a s t ę p u j ą c y  Kupcy, a mianowicie z miast: B ielska, 
Jakób Lichtenszfejn; Lipna, Balbina Fabrocha; O stro­
łęk i, Markus Fajelowiez Grosman; Płocka, 1 ranc: Wo- 
łow sk i. handlów swych prowadzić zaprzestali.

Staroz: Jonas Landau, po uzyskaniu konsensu i zapi­
saniu się do Zgromadzenia Kupieckiego, prowadzić bę­
dzie pod własną firmą handel kupiecki towarami ko- 
rzerinemi w mieście Częstochowie.

Wkrótce wyjdzie w S t. P etersbu rgu  na widok publi­
czny, nowa Szkoła  na fortepjan, Pana W. L .Nowickie- 
go, Nauczyciela muzyki. Autor ten, miał zaszczyt przed­
stawić pracę swoją w rękopismie N. PANI, i otrzymać 
od JE J  C. K. MOŚCI, kosztowny zegarek złoty. s .zl“ ”.a 
ta obejmow ać będzie 100 lekcji, z dołączeniem nie o 
rych wiadomości co do jen era ł-b a su , i s łow nika  tecn- 
nicznu- muzykalnych wyrazów.
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Otóż i koniec ow ym  pulchnym Kardowi!kom, sma­
cznym Dża/mom, i grożącym niostrawnością Rodinom, 
a z niemi, koniec także i poduszkowym wychowankom  
K arnaw ału , czyli mów iąc po prostu, koniec wszystkim  
pączkom. Z łona Cukierń i koszyków, przenoszą się one, 
chociaż w innym kształcie, aż na szczyty drzew, a tu na 
ziemi, zajął ich miejsce skromny piwny Obwarzanek, 
posypany solą albo też makiem. Gdybyśmy chcieli m o­
ral izowae, moglibyśmy powiedzieć, ze taka kolej w szy­
stkich rzeczy na świecie; ale że jak z jednej strony, ru­
miany pączek  do morału za tłu sty , a z drugiej znowu,  
blady obwarzanek, za chudy, przeto przecinając w sze l­
kie morały, zapomnijmy o rozpływających się w u- 
sfach  przysmakach, a weźmy się do chrupiących w zę­
bach  nowości.

Jutrzejszy Koncert Panny Zofji Bohrer, w sali Redu­
towej, o godz: lszej dać się mający, składać będą nastę­
pujące dzieła: 1) Fantazja  z Normy (Liszta), wykona­
na na łbrtepjanie przez Pannę Zoiję Bohrer; 2) Nok­
turn , wykonany na skrzypcach przez P. A. Bohrer, 
Ojca Roncertantki; 3 i 4) Leć ptaszku , leć, O  ole oiseau 
vole), śpiewka Duńska (Wilrnersa); Rondo z Sonaty 
(Bethowena) re minor i Polonez z J. P uritan i (Bclli- 
niego),  wykonane przez Pannę Bohrer; łi) Fantazja  
i, motywów Niemej z Portici (Latona), wykonana na 
skrzypcach, przez P. A. Bohrer; 1) F.tuda (Szopena) i 
Scherzo  Zofji Bohrer, wykonane przez Koncertantkę.  
Znakomita sława młodej artystki, pozwala wnosić, że 
koncert jutrzejszy będzie jednym z nader interesujących.

R urs wczorajszy: Za Jmperjały Rossyjskie, żądają 
rs. 5 k. 2 0  (zł. 34  gr. 20).  dają rs. 5  k. 19 (zł. 3 4  gr. 
18). Listy zast: nowe, za 100 z ł .  dają rs. 14 k. 9 0  (zł. 
<ł9,gr. 10); wartość kup: k. 8 5/o-

Śmiesznie to jest, kiedy kto rad  nie rad, musi się że­
nić; jeszcze śmieszniej,  gdy kto ra d  nie rad, żeni się 
z kobietą, której ani mu się śniło  kochać; a najśmie­
szniej,  gdy ktoś inny dla własnego interesu, w m ów i  
w niego namiętną miłość i skojarzy małżeństwo. A je ­
dnakże wszystkie te śmieszności są zawarte w nowej 
Komedji R a d  m e rad, wczora j po raz pierwszy przed­
stawionej w Teatrze Rozmaitości.  Obrazek ten zręczny 
i dowcipny, hardzo ubawił licznie zebraną Publiczność, 
i mamy nadzieję, że długo jeszcze będzie ją  rozweselał.  

-Artyści i Artystki nasze, z prawdziwym talentem, z całą  
żywością i lekkością, jakiej treść wymaga, oddali po­

w ie rzo n e  im role. \V liczbie  ich ,  i Panna Skrodzka  
m iała  udział; młoda ta Artystka bardzo wiele obiecuje, 
a wczorajsze jej wystąpienie, rokuje piękny talent na 
przyszłość. P o  ukończeniu, przywołano wszystkich po 
dwa-kroć, (Panie: Estella, Komorowska, Panny: llo- 
roz i Skrodzka , oraz P P . Stolpe i Królikowski), i od­
dzielnie Panią Komorowskę i P a n n ę  Skrodzkę. Po K o­
medji Estella, przywołani: Panna Moroz 2-kroć, Pan  
Ja siń sk i, oraz Pan Chomanowski 2-kroć; po Kom: 
lnd jana , Panna Morys i Pan ę/iomiński po 2-kroć.

A r ty k u ł  s Lublina.—  W  dniu 25 Stycznia r. li., we wsi Kolanie,
Gul): Lubelskiej, będąc na kuracji, zeszła z lego św iata po kilku-mie- 
sięczncm cicrpioriiu, w  dwudziestej wiośnie życia, Anna Ciborowska, 
dotknięta nieuleczotią chorobą p iersiow ą, zostaw iając Rodziców 
jeszcze nieutulonych w  żalu po stracie jedynego Syna.zm arłego przed 
rokiem , opłakujących na nowo zgon pozostałej im Córki. Znając J ą  
od la t najmłodszych, mam sobie za obowiązek rzucić tu wspomnie­
nie, i słowami praw dy uczcić błogą Jej pamięć, złożyć hołd uależny )
Jej cnotom, i przedstaw ić w zór godny naśladowania. Młoda, jaśn ie­
jąca  wdziękami itrw alszcm i nad te przym ioty duszy i serca, wycho­
w ana w bojaźni BOŻEJ, miłości bliźnich, cnotliwa, miła, uprzejm a, 
duch opiekuńczy nieszczęśliwych, poeieszycielka strapionych, Rodzi­
ców zaś była praw dziw ą pociechą, osłodą, i jedyną życia rozkoszą. 
Smutną koleją zawodnego szczęścia^ ślubny wieniec, którym  nieba­
wem miała ozdobić skroń dziew iczą, zamieniła w wieniec śm ierci, 
ozdabiający m artw e Jej zw łoki, zostaw iając młodemu Oblubieńcowi 
żal nieutulony i przekonanie, że u trac ił wyższe nad wszelkie dobra 
szczęście,jakiem  go udarzyć miał ów ziemski Anioł, którego m a Nie­
ba pozazdrościły. N ietrzeba było znać ubiegu Jej chwil młodzień­
czych ani cnót Jej domowych, ale widzieć skon Jej Chrzcścjański pe­
łen  poddania i w iary , zdum iewający obecnych p rzy  Jej śmierci, by  
ocenić acz krótkie , ale pełne przymiotów życie. f Gdy ju ż  w idziała 
zbliżający sir  koniec, p rzy jąw szy  z odwagą SS. SAKR AM ENTA, 
żegnała otaczających łozę Jej śmierci; m artw e zimne usta przyciska­
ją c  do ust i rąk Rodzicielskich, darząc Ich ostatnim serdecznym uści­
skiem. S trapioną, tonącą w e łzach M atkę, k tóra słowami Pisma 
Świętego w yrzechy m ogła: „Domie godowy, pójdź do domu żałoby, 
łzami będą skrapiać pościel moją*', błagała, by po Jej śmierci, nie 
oddaw ała się łzom i rozpaczy, pocieszając J ą  nadzieją prędkiego 
połączenia u bram wiekuistej chw ały. Duchu błogosławiony! s ta ­
nąłeś ju ż  w  gronie Aniołów otaczających T ron Miłosiernego BOGA! 
Pokój cieniom Twoim! pamięć cnót Twoich, będzie pomnikiem gro- * 
bow ca, trw alszym  nad żelaza i m arm ury, bo wzniesiony w  pamięci 
i sercach pozostałych.—  Z.... S  «.

Z P e t e r s b u r g a .  —  N, PAN, zezwolić raczył, aby Don  
Demelri Laskarahi i D on Miguel Kreko, sp raw o w a li  
obowiązki W ice-Konsulów Hiszpańskich, w Taganro- 
gu  i K erczu.—  Kontr-A dm irał Jan Ignatiew, rozstał 
się z tym światem.

A nglja. —  Król Belgicki jako pośrednik pracu je 
nad przywróceniem stosunków  dyplomatycznych po­
między gabinetami Iliszp a n ji  i Anglji, zerwanych od 
czasu wydalenia Pana Bultcer z Madrytu; dotąd te ukła­
dy nie uzyskały jednak pomyślnego sk u tk u .—  Adres  
w izbie niższej zatwierdzony już zosta ł.—  Lord John  
R u sse l  w tym roku nie przedstawi projektu rozszerze­
nia prawa wyborczego. —  Gabinet g łów nie  zajmować  
będzie izbę ważnemi projektami w systemacie kolonjal-  
n y m .—  Rodzina Królewska zamieszka wkrótce w L'on- 
dynie  w pałacu Bukinghnm, \ dopiero po słabości K ró­
lowej, uda się na w yspę Wight.—  Oskarżają tu K om o­
dora Brook, że w wojnie prowadzonej z krajowcami  
Borneo, kazał wymordować z zimną krwią 1500  do 
2 0 0 0  ludzi .—  W roku minionym przywieziono do An- 
g /ji  wprost z Chin 42 miijony funtów herbaty; skon­
sum owano zaś w całej A nglii w tymże roku 3 0  miljo- 
nów funtów tego z ie la .—  W r. 1849, w Anglji i Wa/ji 
aresztowano 11,193 młodych przestępców, nie liczą­
cych 17 lat wieku. —  Głoszą  że w B rezylji dla Xiecia  
Joinville utworzonem będzie osobne Królestwo- —  My-



-  235 -

o nowej wyprawie dla odszukania Kapitana Fran- 
podadzą w tym celu parlamentowi projekt ,  dla 

Wątwienia rządowi kredytu. — Xiądz Alfred D aym an, 
"  'kary W aspertoń ski anglikańskiego wyznania, wró- 
e' ł  na łono Katolickiego Kościoła.—  Jan Dun/ran Szkot, 
sła\vny z podróży odbytych w głąb Afryki, w końcu r. 

► z- na pokładzie okrętu Kingsftsher, życie zakończył.
A c s t r j a .  Wiedeń 10go L u tego .—  Ogłoszono tu no- 

" e  surowsze postanowienie karne, przeciw nakłania ją­
cym żołnierzy do złamania przysięgi.—  Ban Jellachich  
Wyjechał do Jasiow ie . —  Hrabia Gołuchów s k i  wrócił 
z W iednia przez Kroków  do Lwowa. —  W  roku ze­
szłym, koleją żelazną północną przewieziono 983,403 
o sób ,  towarów 4,093,540 centnarów; dochód ztąd 
brutto wynosił 3,463,484 z ł r .—  Okrętom wojennym 
W Tryeście  rozkazano udać się do Pola .—  Wylew D una­
ju  spowodował wielkie szkody w P reszburgu ; w samej 
wiosce Audórfel zapadło się 46 domów i 8 ludzi życie 
s t r a c i ło .—  1’anu H awlinek  nie pozwolono, pomimo 
jego prośby, na wydawanie tu jego dziennika Narodny 
Kominy, zakazanego w P radze . —  W Tryeście  rozpo­
czną budowę dwóch nowych fregat i jednej korwety 
parowej.— Minister grecki Zographos, przedwyjazdem 
wiele konferował zXięciem S ch w arzen berg .—  Z Wę­
g ie r  dochodzą smutne wieści o szkodach zrządzonych 
wylewem D u n aju .—  Kząd rozkazał, by oficerów hon- 
wedu, którzy jako prości żołnierze służyć muszą w p u ł­
kach huzarów, przeniesiono także i do innych pułków 
kawalerji. Postanowiono także, iż awansowaniu na 
Oficerów, tychże lionwedów, nic się nie sprzeciwia, je ­
żeli się dobrze prowadzą.—  Pan Zographos, (iOciu 
okrętom handlowym greckim w Tryeście stojącym, po­
radził. by sie wstrzymały z wypłynięciem aż do nowego 
uwiadomienia.

F r a n c ja . P aryż 7go Lutego. ■— - W czoraj wieczorem 
odbyła się u Prezydenta Rplifej wielka rada, na którą 
wezwano mnóstwo Jenerałów.—  Okólnikiem Prefekta 
policji, polecono zabierać wszystkie obrazy gorszące, 
w oknach sklepów wystawione, i podobneż książki. —  
Znowu będzie miał miejsce pojedynek pomiędzy rep re­
zentantami H ichardet, z lewej górnej, \ de Labor dekon- 
serwatystą. —  Z B erlina  donoszą, że Pan P ersigny  
w kwestji niemieckiej oświadczył się stanowczo za 
P rn sm m i. —  Z powodu zajść przy bramie S t. M artin  
w dniu 4ym bieżącego miesiąca, aresztowano do 400 
osób; 35 sierżantów miejskich poniosło r a n y .—  Z po­
wodu zbliżania się rocznicy 24go bież: mies:, rząd pole­
cił wszystkim Jenerałom  dowódzcom dywizji i pod-dy- 
wizji, by się znajdowali w swych okręgach; władzom 
zaśrozkazano przedsięwziąść wszystkie środki, przeciw 
'Banifestacjom mogącym grozić spokojności publicznej.

Izba zajmujejsię projektem.do prawa o wychowaniu; 
^ tw ierdz iła  artykuł pierwszy, dający miejsce człon­
kom duchownym w głównej radzie wychowania; całe 
Prawo przejdzie zapewuc bez zmiaoy, tak przynajmniej.

wnioskować należy z zatwierdzenia tego pierwszego I
najważniejszego artykułu.

H is z p a n ia . —  Izba deputowanych większością 172 
przeciw 82 głosom, udzieliła w d. 1 b. m. upoważnienie 
gabinetowi do poboru podatków.—  W d, 5 urzędownie 
mają ogłosić, że Królowa jest w stanie interesującym; 
uwiadomią o tem dwory, by ich reprezentanci znajdo­
wać się mogli w chwili stanowczej. —  Pan Gonzales 
B ravo, ma się lepiej; wyciągnięto mu kulę, którą otrzy­
m a ł w pojedynku. Jego przeciwnik P. R ios-R ozas  od­
wiedził go, i opuścił M a d ry t.—  Margrabia Labrador, 
kiedyś Poseł Ferdynanda Vllgo  w Rzymie, dziś żyjący 
w P aryżu , napisał do Pana M artinez de la  R osa , że 
ojciec Izabelli 11 nie zostawił żadnego testamentu, a 
znaleziony w 4  dni po jego śmierci dokument, był sfał­
szowany'.

I n d je  W s c h o d n ie . —  Zdaje s i ę , że pokój wkrótce 
będzie zakłócony. Uczony Campbell, odbywający po ­
dróż w okolicy góry H im a la ya , zbliżywszy się do 
granicy, został pojmany przez wojsko rajacha Sik- 
kin. Wojska angielskie odebrały rozkaz wyruszenia 
przeciwko temu władzcy.— Ponieważ portugalczycy o- 
puszczają Makao, francuzi mają zamiar zająć to miasto. 
Makao, [Nagomen w chińskim języku), leży na półwy­
spie zatoki K an tońskiej w Chinach. Należało ono do­
tąd imiennie do Portuga('ji, ale Mandaryn chiński niem 
zawiadował. Biskup Katolicki ma wpływ stanowczy 
w zarządzie miejscowym. Portugalczycy dzierżą tę p o ­
siadłość od r. 1500. Ludność składa się z około 30,000  
chińczyków, i 5000 europejczyków. Miasto słynie z m u­
zeum historji naturalnej i Kurjera, który tam wychodzi 
w języku portugalskim.

N ie m c y . —  Cabinet S a sk i  oświadczył w Izbie 2ęj, że 
w istocie prowadzą się układy pomiędzy czterema K ró­
lestwami Niemiec, dla ułożenia ustawy niemieckiej, po­
nieważ układy z P ry ssa m i  zawarte, nie doprowadziły 
nic do skutku. —  Sejm Xięztw S zlesw ig -llo lste in  w d. 
7ym b. m. zamknięty z o s ta ł .—  Xiążę P ru sk i bawi 
w K arlsruhe .

P r u s s y . —  W dniu I I  b. m., Izby wybierają człon­
ków do parlamentu Erfurehiego; każda Izba wybiera 
po 10, a rząd 20 mianuje.—  Ogłoszono urzędową listę 
163 deputowanych nu se'}m E rfu rck i Aoh.by stanów.—  
Z powodu uroczystości zaprzysiężenia ustawy, K ró l 
każdego z Ministrów orderem ozdobił.

S z w a j c a r ia . —  Głoszą, iż z dniem 1 Lutego ustaje 
wsparcie udzielane wychodźcom z kassy związkowej; 
lekko skompromitowani mają opuścić S zw ajcarję;  a 
inni, mają być użytemi do robót publicznych,

W ł o c h y .  —  Część wojsk h iszpań skich  pozostanie 
w Państwie Kościelnem aż do powrotu P a p i e ż a ,  który 
nastąpić ma w-pierwszych tygodniach postu. Jenerał 
P aragu ay d 't l i l l ie r s  nie zostaje w zgodzie t  Kardyna­
łami i z ich stronnictwem, k t ó r e  oskarża Francuzów o> 
ułatwienie ucieczki Panu A chilli z więzienia, i o uwol-
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nienic wyrokiem Pana Cernuscki, członka b. rządu re­
publikańskiego w R zym ie.

R o z m a i t o ś c i .—  Sławny skrzypek Ole-Bull, napisał  
operę, dla założonego przez niego Teatru w m. Bergen  
(w Norwegji). Opera ta ma tytuł: S k a ły  Fiehlstuen .—  
Przedstawienie w tych czasach poraź pierwszy w Mar- 
ay / j i  opery M eyerbeera  »Prorok” , wzbudziło pow sze­
chny za p a ł .—  D o ogrodu zoologicznego w P aryżu , 
przywieziono w tych dniach kilka wężów boa; z tych 
jeden, liczy 35 stóp d łu go śc i .—  Każdy kraj, ma swój  
obyczaj, czego dowodzi szczególniejszy rodzaj polowa­
nia w Anglji na l isa , jakkolwiek przypadkowym tylko 
sposobem  zaimprowizowany. Na kolei żelaznej z Ban- 
/ ton do O /g o n ,  w samym środku tejże, pom knął lis ,  
w chwili zbliżarria się lokomotywy. Konduktor ujrzaw­
szy  ft/.ra, przyspieszył bieg maszyny. L is  w ięc  z całej 
si ły  zaczął zbierać nogi, ale i lokomotywie na pospiechu  
nie brakło. W yścig ten, trwał kilka m inut, nareście  
konduktor dla zadania ostatniego ciosu uciekającemu  
l isow i, wydał z maszyny świst tak przeraźliwy, że bie­
dny l is  zupełnie stracił przytomność, i zamiast ucieczki, 
stanął jak wryty na miejscu, wytrzeszczywszy oczy na 
dobiegającą do niego maszynę. Lokomoty wa jak szalo­
na wpadła na niego, a gdy konduktor rzucił okiem po  
za szereg ciągnionych w agonów, ujrzał biedaka na w pół  
pr zekrojonego i leżącego na samych szynach. Dróżnicy, 
zabrali te szczątki, jako trofea dosyć szczególnych, i do­
tąd jeszcze nie praktykowanych ł o w ó w . —  W szystko­
wiedz pew ien ścierpieć tego nie mógł,  gdy go kto z jaką  
nowiną uprzedził. Raz gdy mu doniesiono o śmierci 
przy jaciela, zawołał w zapale: »To być nie może; przy­
jaciel mój pisze do mnie co tydzień, a przeto i o tern by 
mnie zawiadomić nieom ieszkał.” —  Pewien kupując 
rękaw iczki,  zażądał lusterka, utrzymując, że bez tego 
nic można się przekonać, czy dobrze leżą na ręku.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
A ubert Józefina Guwer: z Genew y nt’462; Borzęcki Ant: Oli: 7. Ka­

lisza o r4 7 6 ; D aszew skrM arceliO by:z Grabin n r 1(J64; G orłow Żo­
na Jencr.-M ajoraz Radomia; Krzvwoszewska Magd: Oby: z Drwulc- 
w a nr 460; Łem picki Henr: Ob: z IVoskowa nr 1583; Mokronowski 
Stan: Oby: z Chrzanowa nr 414; X. Now akowski Adam z 1’torka nr 
408/9; Ofłenberg Jene.-Lejt: z Siedlec; Podowski Ign: Oby: z Jarczo­
w a ur 1337; Rembieliuski Alex: Oby: z Krośniewic nr 412; Scvpio 
M aurycy Hr. z Łazisk nr 625; Zylej Pułko: z Nowogieorgiewska.

d o n i e s i e n i a .
1)0 składu różnych T ow arów  Rossyjskich p rzy  ulicy Nalewki, 

w prost uliey Śto-Jerskiej, w  domu Kowalewa N r 2240, nadszedł 
św ieży transport JARZĄBKÓW , K U ROPATW , CIETR ZEW I, Ka­
płonów, Głusców, i Minorów P e t e r s b u r s k i c h ;  oraz Jesiotra, S ter- 
ledi. Łososia, Szamai wędzonej, W yziny  malo-soloncj, Buljonu 
świeżego w  różnych gatunkach, Groszku zielonego, Sera zielone­
go i l. p .—  Z. IM a r  h o t k in .mam W A * BŁA ze świeżym i zdrowym  pokarmem,flflftfeS u'e pod egająca żadnej chorobie, życzy sobie objąć 

obowiązek przy  Dziecku. W iadomość u Felczera 
przy  ulicy Żabiej Nr 950.

W  przechodzie przez ulice Nowe IMinslo i F re ta , na ulicę Stn- 
Je rsk ą , zgubione zostało POItTE-M  ONNAJE, w którym znajdo­
w ało s ię : pólim perjał, papierek 3 rublow y i drobnriui 4 do 5 zł. 
Ł askaw y Znalazcą za stosowną nagrodą, raczy  odddać pod Nr 
1342 p rzy  ulicy Śto-Krzyzkiej, do Rządcy domu.

P rz y  ulicy Tam ka w domu pod N r 2865, je s t do w ynajęcia  
od W ielkiej-nocy r. b., Ł O H A Ł  na lin  i 2m piętrze. W iado­
mość bliższą w  tym względzie można pow ziąść od w łaściciela 
mieszkającego w  tymże domu.

P rz y  ulicy Czerniakowskiej w  domu pod N r 2977. znridnje 
się S5BNTNII4. z stosownym Lokalem; tudzież duży 
w arzyw ny, do najęcia od 1go Kwietnia r. b. W iadomość u w ła ­
ścicielki domu.

At Do Głównego Składu Kawjoru przy ulicy Nowo Jff

4p ^ l i  Senatorskiej pod N er 477, nadszedł 13ly transport 
mM  u A W J o n c  świeżego Astrachańskiego, z Knnto-ó2r 

ru Braci Saiioznikow; oraz JESIOTRA i STEKI.EDI Nk 
Nkświeżych, CIETRZEW I i J . l l lS R Ą B I iO V I ’ Arcltan 'i 
Jag ielsk ich . A. hiicharkin. Ak

Potrzebna je s t P A N I N A  zdatna do krawuecczyzny i domo­
wego gospodarstwa na miejscową. W iadomość pod N r 15S>/9, 
w  pierw szej bramie od Kościoła, na praw o na dole.

W  Zarządzie Propinacji X ięzlw a Łow ickiego, potrzebna je s t 
O S O B A  usposobiona na P isarza Składu Propuiacyjnego, z kau­
cją; tudzież OSOBA obeznana z rachunkami na P isarza Biuro­
wego. Kto chce pozyskać takow ą  posadę, w inien zgłosić się do 
Łyszkow ic, do Zarządzającego Propinacją.

P rzy  uli: Mazowieckiej N r 1347, na dole, potrzebna je s t MŁOD­
SZA, uzdatniona, umiejąca prasow ać i prać rieukie rzeczy, z chlu- 
bnenti świadectwam i; tamże potrzebny STRÓŻ pracow ity, i zna­
ją c y  się na Ogrodzie fruktowym.

Ósoba płci żeńskiej, m ająca jechać do Gtiber: Mohilewskiej, 
albo też Bobrujska lub Homla, ma chęć zabrać się wspólnym kosz­
tem z Osobą w yjeżdżającą w  tamte strony. Wiadomość w Ho­
telu na Dziekance, N r 3ci mieszkania.

Jest do sprzedania 30 około morgów Scio-letniej FASZYNV 
do w ycięcia, we wsi Masniku Okręgu Staszewskim , 6 mil za San­
domierzem, nad sam ą W isła , lub w  razie ugody, w yciętą i spro­
w adzoną być może tam gdzie potrzebną będzie. W iadomość na 
grancie u Sołtysa, lub u właściciela wsi pod Nr 616 przy  ul: 
Danilow iczow skiej zamieszkałego.______________

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj w  południe zimna 1.
Dziś rano wysokość wody na II stop 12 cali 6.
T EA TR  W IELK I. Dziś, pierw szy Akt Stradelli. D w aj z ło ­

dzie je . —  Ju tro , M arta, i Tance.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , S te fa n  z Pokucia. R a d n ie  

rad. P io tr  i  Paw eł.
Jutro  u K utznera  p rzy  ulicy Gołębiej (w L okalu  dawniej pod S ar­

m atą zwanym ) pod N r 172,^na Śniadanie, F laki, Kiełbaski p a ro w e, 
Po traw a z putard, Pieczeń cielęca z rożna, Kotlety z garniturem , 
Hozbralel; Obiad, Rosół, Sztuka mięsa, i t. p. _______________

Ponieważ wiadomość o ślubie W . Grzegorza K otkow tkiego, 
z P a n n ą  Floren ty  uą Kowalewską, o odbyciu się którego w  H U  ano- 
w ie, ogloszoncm było d. 1 Ogo li. m., fałszywie została podaną przez 
P an aJ .K -, przeto Redakcja K urjera W arsz: odwołuje takow ą, albo­
wiem ślub ten nie miał w cale miejsca. —  Za przybranie zaś przez 
Pana J. K. nazwiska W . Kotkowskiego  i udanie B rata tegoż, p rzy  
ogłaszaniu tej wiadomości, uczynionem będzie w łaściw e dochodze­
nie w  drodze oddzielnej, tern bardziej, gdy podający je s t z osoby

u  D rukarni Ku je ra  W arsz:.— W olnn drukować. W arszaw a unia 4 (16) Lutego 1850 .—  S tarszy Tensor L T . TrippO e


